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Przfbi~e obrad. ł-t:ie mi.oisir , w w Pargżo.-Po.., 
ttłeski o 11owgtł1 pia 1&1c:h wobft: Niemiotc: 

Wczorajsze posiedzenie 4-ch ministrów łączności poHtycznej z resztą Niemiec. I wszystko fo dzieje się pod osłoną fra· 

spraw zagranicznych w Pa.ryżu tr~-ało Rząd francuski plan ten odrzucił. zesów o pokoj,'I powszechnym, o solidarno-

W dz~siejszym "'·'-•" u 
biorę za ter1ał 

pewne curfowm 
zwące się.„ 5enct 

Była to izba, 
w niej zashufofo 
spróchni~łe c~? -~. 
cd zwykle spa.c. 

Zaś takie s11-"nic 
z głośnym chrannn.km 
zwano dla pucn 
o b r a d o w a n i em. 

Ciało zfożcne 

było z 1>fornil;ów, 
starych antyków, 
ex • polityków. 

Pr.zez ię wspąmniiśnl; 

wyżej ko!ekcję. 

Senat historii 
nieraz dał lektj~. 

Bo chociaż tyt.U 
nosił: „Wysoki" 
bez przerwy PcJsc~ 
wyłaził„. bo~iem„. 

4 godziny. Omawiano warunki traktatu po- Obecnie lansuje się pono pomysł utwo- ści między sojusznikami i wiecznej przy- ---=---!Siill=::=::::z:==::ix::=::=~ 

kojowego z Włochami. W szeregu spraw :-zenia „Stanów Zjednoczonych Niemiec". Ja jaźni. Niemcy 
mniej ważnych osiągnięto porozumienie. kie to dałoby gwarancje bezpieczeństwa Nie ulega jednak wątpliwości, że te 

Gdy w końcu Laczęto omawiać sprawę\ Europie, o tym projektodawcy nie mów'ią. J destrukcyjne, reakcyjne dążności imperia· " • "'„ 

trudniejszą - sprawę odszkodowań wojen \Dość, że w Londynie i Waszyngtonie ży- Jisłycznych kół anglo-amerykańskich zosta. Władze brytyjskie komunikt•ją, że demi· 

nych - min. Bevin zaproponował, by - czą sobie odbudowy Niemiec, przewidując ną ostatecznie unieszkodliwione przez od- litaryzacja byłd armii nlemiecl-lej 71 dre

ponieważ teg0 dnia osiągnięto w kilku 1 nawet utworzenie w przyszłości bloku ame· powiedziałne i trzeźwe czynniki · anglo- fie okupacji angielskiej zosta n z~kC'ńc _0 • 

sprawach dobre rezultaty - dalszy ciąg rykańsko - brytyjsko - niemieckiego, skie- amerykańskie. na. Wszystkie sztaby i dowództwa jd;io

obrad odroczyć do dnia następnego. rowanego oczywiście przeciwko Europie Przyszłość należy nie do Churchilla i je- stek niemieckich rozwiązarJ.o. w c bccn j 

Ministrowie, uśmi~chając się, pośpieszyli wschodniej„. mu podobnych podżegaczy... chwili nie istnieją żadne ni<>mi<'chc 0 ga-

wyrazić swą zgod~~. Widać, nie kwapią się ITillll!lllllllllllUllllllllllR!lli!""llli/lllllllllllllll/l/llll/111111111111111/lllllllflllll!HlllllllllllllilllllllllUllllnm11111mm111111111111111111111111111111111111/lii11J1!U/lllliUl!IJllllllHlllllll!llllllllllllll!:ITI11111111m111mm1m11111111111mm111111m1111111111m111m111mm11111111111mmmm11111111111111!111 nizacje militarne w strefie b11 h" k ;, :- , 

do omawiania piohłemów trudni~jszych 1 
h re mogłyby się stać w przy~"·n·ci z r d-

i drażliwych„. *~" rze aemzu owo onyc kiem nowej armii niemieckiej. 
Komunikat <1 ngiclski pod.,' · '1, : e :, • 

Za kulisami konfr ren ej i czterech komen-

towane są rozmaite prajekty rozwiązania 

prob!emu niemieckiego. 

I tak, jeszcze 15-go czerwca Byrnes szep. 

nąć mi~ł dziennikarzom, że jednolity plan 

brytyj~ko-amerykański w sprawie Niemiec 

nie istnieje. Istnieją więc dwa plany, lecz 

nie wiadomo, jakie one są. 

Prawdopodob~ są one sprzeczne z pro· 

jektami które były lansowane dotychczas. 

Pierwotny plan Byrnesa przewidywał 

utworzenie rządu centralnego i;ednoczo

nych Niemiec:, Według projektu Bevina Za

głębie Ruhry i Nadrenia stanowić miały 

odrębny organizm gospodarczy pod kon-

trolą sojuszników, ale p·rzy zachowaniu 

Obrońcy , gen„ Fra1tc J» 

• 

. ac 
EQ ninudęcie konseltwentni 
Na wczorajszym posiedzeniu Rady Bez- Tylko obsza.nik, przemy<>.owiec i spekulant odpowiedzą o/ alosowaniu „NIE.". 

pieczeństwa w Waszyngtonie przedstawi

ciel Anglii sir Cadogan ponownie wystą- ,,Prz1uiacim poznaiemy w biedzie" 
pił z długą mową, w której domagał się UJ J 

pańskie. Zupełnie jak w roku z936! 

den były wojskowy niemiecki nic :ms' ł 

przyjęty do służby :w wojslrnch ali n-.. ich. 

• •• Aj 
Donoszą z Ber.ina, że 

skle zorganizowały słu'l ę i.varb -, ·
Niemców, którym dano !;"·t' / i c ,.. 
mundury oraz hełmy z napis'.!-n „G•rn1 ds". 

Niemcy pełnią służbę w Berlinie przy g _'.!

chach wojskowych i składach . 

Liczebność wartownk:ryd1 od .!~~ .. „, w 
niemieckich nie jest :manu. 

W Bułgarii panu· 
-slwienlz r· .dfo fo 
Korespondent r atlia lontlyil:i(et c'on0si 

z Bułgarii, że panuje tam prawdziwie de

mokratyczny ustrój. Dzien·ni\mrze cudzo

dziemscy mają sposc ''* ść do nic.'.' 1::rępowa 

nych wędrówek po całym kraju. Cennry 
w Bułgarii nie ma . Korespcncl~nt z.c r·-:
wieniem slwnsfaiował, że ludno3"' b 'g~.r~ 

ska zupełnie swobDdnie, bez ż<: ł·1f go lę· 

ku wypowiada głośno swe ztlnn:e o pa:1u

jących stosunkach. 

sławetnej nieinterwencji w sprawy hisz- ~t s '!li c . t n ryz' u 
Wówczas, dzięki tej angielskiej „niein-

SytuacJ· a 
terwencji", gen. Franco zagarnął władzę, ,. gm ł • I .ł • I d I ..i• 

a dzis przy pomocy angielskiej ma ją... O 1arowam1 g O Jll !i!uOtieZYJCZJCJ g O nym UnlOm za~s 

zachować. . • • Donoszą z Lon1ynu, że t;ekretarz indy) ne i trwają oni w ciągłych walkacn prze- Z Palestyny donoszą, że r; >he br" vl-

Narzuca się sama przez się uwaga, ze ki d dl .~ „ · „ ,„· p i- .. • • • 'ł b h · k I . . . · 

I . . . k k . «l s ego urzę u a „pr.iw \, yzym~ .ta · U:J ciw przewaza1ącym si om o cyc wo;s • skie wysłały oddziały worskot ·c u· 0 1c 

n,atura me me 1est to anse wenc;a po5 ą- . , . ., , _, . . .,„~ . _ " • • 

. d . . . 1 t 1 k zab1 powrocił z j'l·.'f', ~Jz1e 1.>r ... „rowa p· k t I d .. k . ł . 1 b . · · 

dów na przestrzem z1esięcm a , ecz on-1 . · •-· , -;:;, ·, . 1ę ny ges n onez11 ws azu1e na to, w czo g1 ron pancerną '"I Il'"'·~ q 1 

k . . t , dz1ł rozmowy z 1Jr.eancn.m .:> J!-li1!'1H'm w . . . dl d . , 1 , b · · b d · t- v ł, " · 

se wenc1a .•. m eresow. . · . . . . . . ze ma ona zrozum1eme a ązen wo nos- uz r0Jonym1 an, ami 1.;rror_ o • „ 

Pocóż więc ten figowy listek rozważań sp~awie daru rep~rhkt :4Jo~e.zy3skieJ, ciowych .także innych narodów i stara się skich, którzy wysadzili w pov1ic': '' 5 

humanitarnych:> ktora ofiarowała Ird1om poi m•J;ona toz1 , • 1 d 1 . 1 stów Między innymi wvs rl·•(ny · 

· pomoc mnym u om, wa czącym - Ja{ · , • , · ' .. 

ryżu. ona sama - o wyzwolenie arodo słynny most Allenby. W ·D [,:i'"~'"" • ·i 

Akrobatyka faszystowska Ustosunkowanie się Indonezji wohe<: . . ' . n. w_~· . wraz z wojskiem aresz'owc_a .:,,o o~ D . 

. . . . · Indii jest znamienne. Jak wiadomo, poło- Nommalm zas opiekunowie Indu me 

W Rzymie powstała reszcze Jedna parha, żenie Indonezyjczyków jest również bardzo wykazują dotąd - jak widać - większej 

nosząca skomplikowaną nazwę „Ruch so- . . . , I' kt ' · • k. · k k · · · 

h. t ci„żkie gdyż słuszne ich dązema wolnos· a ywnosCI w ierun u zaspo 01ema naJ-

cjalistyczno . demokratyczno - monarc 1s y ,,. • . . . . , . .. 

„ · ciowe nie są - jak dotQd - respektowa- bardzieJ pilnycn potrzeb ludnosci Indu. 
czny . 

Wkrótce ma być ogłoszony program tej z o d • 7 
·~·"'· --czy aga aro o . 

Sk~t~~n'lt~~~=~:t~~ści Sprawa his1pa fisk·- 'la Radzie Bezpieczeństwa 
W obozie inte rnowanych Niemców w 

t'.-•indorf pod Scheveningen wybuchły w 

n'redzielę rozruchy. 

Wyieżc ż · 
hę 

Wszystkie Obwodowe Kr·";-·,_ 
nia Ludowego z O! "'.iJll nr 3 r, 

całego miasta Lcd;;i, zr; · - ir: z 'i 

Generalnego T\o•r.irnrvi, ot• · ' 

dziennie od godz. 17 do t"0 - <•: 'i 

wyjeżdżającym na ,·.u: p lt11J d ' 

służbowo wyclawDć zaś . 
ślenie ich z list . ,,J 'ci · 'l 

świadczenia te będą 1• 

Oficja lny komunikat stwierdza, iż inter· 

nowanl hitlerowcy podpalili część. zabu. 
dowań i usiłowali zbiec. Oddziały wojsko

we szybko stłumiły bunt. Jedna osoba zo

stała zabita, trzy odniosły ciężkie rany. 

Moskiewska „Prawda" z 17 czerw.:a za-1 ramy pierwotne. Dotyczy ono już nie tylko 

mieściła artykuł komentujący decyzję ko- przyszłości umęczonej Hiszpanii, lecz za· 

misji Rady Bezpieczeństwa w sprawie h~sz- '1ecydu jc o znaczeniu samej Organizacji 

pańskie] . Zdaniem autora ar'ykułu, na Narodów Zjednoczonych. Sprawa hiszpań

orzecze:vie komisji wywady pil'esję Sfon.y ~ka rozstrzygnie czy ONZ wypełni zada- śnie do glosowanra 

Zjednoczone i Wielka Brytania, które usi- nia, do których została powołaną, czy też I dniu referendum. 

lują zahamować rozwój tego zagadnien:a. pójdzie śladami swej genewskiej QO}n-ze- · Wydawanie za~v. · -i._t.; '• 

7.agadnifmie 'l:i> dawno już wyszło poza dniczl;.i - Li;! Narodów( . dzie trwało do .29 CZtl"' ca 

' \ 

• 
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Na trzecie pytanie odpowiemy: 1AK! 

• \'f 
Iski z.., .... „ft411ile--eo·j swq 

kosom ni ·m nu 
I D 

a z 

• 

ą prze
nie! 

Na pierwsze 'dwa pytania referendum Ale za ustaleniem granicy na Odrze i węzłem komunikacji lądowej i wodnej. im charakter rdzenn'e polski I zagospoda· 
odpowiemy „tak". Nie chcemy bowiem, Nyssie przemawiają nie tylko względy bez· Także i Sląsk może mzwlnąć się należy- rować. 
aby w Polsce był Senat i nie chcemy, aby pieczeństwa. W grę wchodzą tu także na- cie pod względem gospodarczym tylko po W ten sposób potwierdzimy wobec całe'4 
ziemię odebrano citłopom i oddano f ą ob· der ważkie argumenty gospodarcze. przyłączeniu go do Polski, stwarzając pod- go świata nasze słuszne do nich prawa. 
szarnrkom, którzy wyciskali z cWopa Porty bałtyckie - to dla nas okno na stawę do szybkiej odbudowy i uprzemysło- Sprawa granic zachodnich jest bowiem za-
krwawy pot, tak samo nie chcemy, aby fa- świat: to dostęp do najtańszej drogi, jaką wlenia całego kraju. Obie części śląska gadnieniem, na którym usiłuje spekulować 
bryki wróciły do przemysłowców, dla któ- jest droga morska. Tą drogą będziemy stanowią bowiem jedną nierozerwalną ca- rodzima i zagraniczna reakcja. Różni mię
rych istn'ał ~eden tylko cel w życiu: dora- kierować na szeroki świat, na liczne ryn- losć. dzynarodowi obrońcy faszyzmu, kładąc na 
bil'ć się fortuny na nędzy i trudzie robot- ki zbytu, nasz handel. Poza tym zarrówno Sląsk dawał w 1939 r. - ó8 milionów ton twarz fałszywą maskę troski o losy pokoJu 
nika. Gdańsk, jak i porty Pomorza Zachodniego, węgla, oo stianowi 50 proc. wydobycia wę- światowego, zajadle przedwstawiiają dę 
Odpowiedź na trzecie, ostatnie pytanie do,piero po przyłączeniu do Polski, mają gla z Zagłębia Ruhry. Podczas wojny po- słusznym żądaniom Polski i wszelkim za· 

głosowania ludowego posiada również do- odpo\'łłednie warunki do rozwoju. Gdań&k tencJal gospodarczy śląska wzrósł znacznie. miarom „pokrzywdzenia" Niemiec. Akty
niosłe znaczenie. po rozbiorach, odcięty sztuczną granicą od W roku 1943 z kopalni Górnego śląska wy wista ,,rządu" londyńskiego Arciszewski 

dorzecza Wisły, stracił swe znaczenie du- dobyto 9-0 m1Honów ton węgla. Podobnie wyr1ekl się Wrocławia i Szczecina. Chur
żego miasta. Dawną swą świetność może przedstawia się sprawa z produkcją stali, cbill, litując się nad „biednymi" Niemcami 
uzyskać tylko I wyłącznie Jako port polski. cynku I ołowiu. wciąż czyni próby, aby postawić ich na no
To samo dotyczy Szczecina, położonego u W chwili obecnej Ziemie Zachodnie da- gi. Niemcy, w!dząc poparcie, coraz bardziej 
ujści~ Odry. Odra - to naturalna arteria, ją Polsce jedną ósmą produkcji węgla, 35 pożądliwym wzrokiem patrzą na nasze 
łącząca Sląsk z morzem. Szczecin ma przed proc. produkcji materiałów ogniotrwałych, granice zachodnie„. 

Czy chcesz urrwatenia zachodnich. gra· 
nic pa(i<wa polskiego na J}ałtyku, Odrze 
i Nyssie? 

Nowe granice z3chodnie - to wielki 
zwrot w historii Naredu Polskiego. Histo· 
ria pozwol:ła nam bowiem zjednoczyć w 
grackach Rzeczypospołftej · wszystkie zie
mie pol~kie, zbudować zamiast państwu 
wielonarodowego o nadmiernie wydłużo
nych granicach, Jakim była Polska przed 
1939 r., jednolite etnoeril!ficzn.le silne pań
stwo, oparte o J!ranice strategiczne Morza 
.6altyddego ł Odry. 

sobą przyszłość tylko, jako port polskiego 13 proc. surówkf, 10 proc. stali surowej, Dlatego właśnie trzeba, aby nasza odpo· 
handlu morskiego. Szczecin t0 powa.żny o- U proc. odlewów żelaznych, ponad 50 wiedź na trzecie pytanie referendum by„ 
środek przemysłowy. Znajdują się tam fa- proc. wagonów. ła jasną i wyraźną demonstracją przeciw 
bryki motorów, stocznie, rafinerie nafty, Te odzyskane ziemie, Jako jedyni prowo· niemieckim apetytom na nasze ziemie i 
wytwórnie syntetycznej, czyli sztucznej 

1 

wici gospodarze, musimy wziąć. w swe po~ machinacjom ich angielskich przyjaciół. 
benzyny, a pozatym Szczecin jest ważnym siadanie. Musimy je zaludnić, przywrócić CAŁY NARóD POLSKI STOI NA STA.-

Te wydłużone nasze granice na Zacho
rfale bvły właśnie przyczyną naszej gwalło• 
wnef klęski w 1939 roku. Umożliwiły one 
Niemcom za.atakowanie nas fednoczetnie 
z pólno.cnego zachodu, południowego za-

rz de wszys k'm - ro otn'cy! 
100 osób otrzymało oslalnio mi czkaniu 

NQWIS!{U NIENARU5ZALNOśCI GRANIC 
NA ODRZE I NYSSIE. 
Opierając się na słusznych prawach do 

tych złem, celem po.skromienia raz na 
zawsze niem!eckfoj zaborczości, dnia 30 
czerwca odpowiemy zgodnie i zdecydowa• 
nie - „tak!" (o) ch~.u f pólnocyłud,n.la poNrozblciu Czedchl osło- 'A.keja 'dosiedlania bezdomnych obywateli w"eka, a dosiedlić kogoś bezwzględnie 

wac11 - z pO! a. iemcy napa i na d d .· , . k , . h .,. _ trzeba ------------------nas ze swych głównych baz wypadowych- o uzycn nuesz an, za1mowanyc pr-e„ . 
z Prus Wschodnich, Pomorza Zachodniego nledcstraeczną liczbę lokatorów, prowadza- Proces dosiedlania został uproszc:::ony. 
i śląska. Możliwość powtórzenia się kata- na je3t „ dalsZ'ym ciągu. Pomija się zbylcczną ·pisaninę, wywiady 
strofy z września 1939 r. musi być usunięta wr . t . l a· • d . dl k ł itp. Do stojących swobodnie pokoi natych-

9V Wł "U os atmc i m os1e ono o o o d · z b d , . raz na zawsze - Niemcy musza być pozba- , t> , • . • miast przy ze a się ez omnycri petentóu-. 
wlcnJ łych baz wh>adowych, PoLka mnd 100 o:wb, ktorym przydzielono pokOJC w du- pr:::y czym picrws::eństw0 mają robotnicy, 
ueyskać granicę naturalną na Zachodzie! żych mieszkaniach. W dalszym ciągu urzę<l- dalej pracotrnicy umyslou·i itp. Ludzio:n 

A granicą taką może być tylko granica nicy stw:erdzają, że norma 2 osoby na je· niepracującym 1ieszkań nie przydziela s·~, I 
na Odrze i Nyssie LużyckieJ, łącząca się z den pokój nie jest przestr;;egarw. W miesz- jeśli fakt pozostawania przez n"ch bez pra- J 

. p~nocn~ granicą Cze~hosłowacJi. W opar· ~aniach 2 pokojowych z kuchnią przebp\a cy nie jest umotywowai~y istotną przyczyną. 
cm o SOJUSZ ze Związkiem Radzieckim mo- . , . 
że stworzyć ona silną i skutecznll obronę po 2, osoby, podczas gdy wmno hyc w nich Urz:.id kwaterunkowy przypomina Komi-
przecfwko inwazji niemieckiej. 5 osob. tctom Domowym o obouią::kn meldou:ania 

Wschodnio • pruska wylęgarnia junkrów, Niektórzy właściciele mieszkań ośw:a<l- najpóźniej w ciągu 3-ch dni o fakcie opus;;
baza niemieckiego szowinizmu, musi byl: czają urzędnikom. że pokoje leżą w amjila- c:::enia mieszkania na terenie danej posesji. 
raz na zawsze Niemcom odebrana! d . . d d . b . Wszelkiego rodzaju pośredniczen"e w wy-zze tzn. Je en za rugirn, wo ee czego me j 

Polska z granicami na Odrze i Nyssie bę- , . , d . k , b I T najmowaniu m;esz~ań,. za~eldow~:1ie fik-

NAJSKUTECZNIEJSZ\' 

ImE~J 

l'.l:.lEC.I • KO PIEGU'.\\. 

dzle państwem silnym, a dzięki Ziemiom mogą. wpuscic ~ m~es~ ~a ~ cyc l. ego cyp1ych sublokatorow itp. JC t meclopusz-. 
Odzyskanym nasza granica z Niemcami\ rodzaju uspraw;edhwiema me są brane w czalne i winni przekroczen a tego pocizigani I LAB. L. KOSESI.:A WAl\SZA WA 
skr6clla się do 426 kim (było 19U) a Im rachubę. W takich wypadkach trzeba sa- będ4 do surowej odpowiedzialności karnej. ŁOI> Z - ul. Al'il.>BZEJ..\ Nr St 
krótsza granica - tym większa obronność.Jmemu wystarać się o odpowiedniego człc- .(ad) ________ „ ______ .;.2+:..:2;;.:·1--.: 

Codzienna noweika Exvressu godziny przed powrotem Wiktora z mia- czuciem, dodał gazu. Po kilku minutach 
sta wszyscy zniknęli, jak duchy. ujrzał widok, który mu zjeiy:ł włosy na 

Istotę tej zagadki miał mu wyjaśnić list, g1owie. Jego willa stala w płomieniach. 
niezauważony w pierwszej chwili, list pi- Garstka widzów, gapiąca się na groźne 
sany jej ręką: widowisko, rozstąpiła s:e przed zd,)'szanym 

~iedy. Lu~wik zbliżał się do malowni- przyniosła olbrzymi majątek, a jemu moc „Nikt nie dowie się nigdy, w jakim człowiekiem, o prz~raż~nej twarzy. Ktoś 
cze1 wilh Wiktora, słońce chyliło się już wrażeń i najcudniejszych przeżyć, które kierunku i z kim uciekfam. Ty, dobry ?'łapał go za rękę: 
za drzewa przeciwległego ogrodu i spły- uwieczniał teraz w wspaniałych, powies- stary głupcze, który przez trzy lata u- - Panie, już nic sie uratować nie da ... 
w.ało ~a dziwaczny trochę bydynek ostat- ciach, czytanych przez setki tysięcy ludzi. ważaleś, m;iie za s.woją. żonę, czy Ty iktor ·wiedział, że "stało s:ę coś strasz-
rurn, Jaskrawym blaskiem. Kaidy, kto . . . . . rnyślałes kiedy~ol:.viek, ze z.ostanę. z to- nego ... Męczące przec:zucia sprcnvdzały się. 
znał najbogatszego człowieka w mieście, d 1:~d":1~ bypł zado~olo;:i~' ze kJ~st JUZ bą ?rze~ ~ałe. zycie? Czy mgdy .me ~o- Upewnił się, gdy w oknie na piętrze uka-
Wiktora Chmurkowskiego, dziwił się, że Wo~kc pozn~. brzdy~aJmm.eJł, beze dał3ąc na n;yslałes si~, ze pragnę tylko twmc?- pie- zała się na chwilę jakaś postać kobieca, 
na swoją siedzibę mógł on wybrać coś tak 1 tora: me ę zie musla z yt u?o ~o- mę.dzy, ktorymi tt:raz stwor~ę ba1ko~y która za chwilę zniknęła w morzu płomie-
staroświeckiego. Nadomiar cały budynek zost.a~vac sam na sarn .w .towarzystwie p1ę: świat dla .me~o ;i~ocha;i~so. i dla mme, ni. Potem uslyszal straszny krzyk od stro 
był z drzewa. Oczywiście nie wszyscy wie- knełJ z.ony swhego dp~zy1~c1elpa, ~obełc kt?reJ dlal ~as~eJ -m:łosc1?.,. .T:,:11 me, pr~ypu:z- ny ~onv7„. Boże!!! Tarn była . L~cy!. .. 
dzieli, że Wiktor ·kupił ten dom, ponieważ czu s:ęktroc ę z:;v:iie. . .ociągka a JC~o cza.es mgdy, ze mo„e "1ę stac cos takie- Chc13ł. biec r:.a ratunc'.;:, szarpnał się i padł 
L . 'd . L d b ł oczy, Ja o rzeczywiscie mez1ems o prawie go; to współczuję ci. ze•.ndlonv.„ ' ucy, Jego naj rozsza ucy, upo o a a . k . . k · d , · ł , ' 
sobie ten zakątek. Był, podobno, rolllan- pię ne ~Jawi~ o, a, ~e nocz~sme .czu co:; Nie chcialam ci brutalnością odpla- . Gdy cd7yskał przytomność, poznał mie-
tyczny, malowniczy, czego t.iednak nie w r~dza1u .meufno~~1 do t:J kobiet~-. c~ć za. twoje dobre serc~,. ale mu~zę ~k szk:mie swee;o przyjaciela L1"dwika. Ten 
mógł ocenić Wiktor, zapracowany i. tkwią- Cieszył się szczęsc1em \Viktora, ktoremu cię pozegnać, by ... łatw1eJ było c1 mnie siedział obok niego i mówił dobrym głol 
cy w interesach po uszy. żona, nie krępując się w czasie jego dość zapomnieć i byś ... nie usiłował nas i:u- ·.sem: 

Wystarczyło mu, że coś podobało slę je- częstych przyjacielsk~c~ . wizyt Ludwik~, kać... Lucy" I - Trudno, przyjgcielu najdroższy. Nie 
go najdroższej żonie, by natychmiast to 0'.rnzywała tyle. cz~łosc~, ze często zazdros- Ludwik odłożył list i zaczął ręk1 trzeć I usiłuję cię pocieszać„ Wiem, że ją bardzo 
kupić, byle tylko jej dostarczyć przyjem- ci~ tro~hę przy~acielowi, a nawet zastana- czoło. Jakto? Więc ta wielka miłość Lucy kochałeś ... Spotkacie się ... kiedyś ... na lep-
ności i w~dzieć w jej twarzy uśmiech za- wi~ł .się, czy. me wartoby samemu poszu- do męża, to była tylko obłudna gra? Bo- szym świecie. · 
d 1 • C ''b · b'łdl L :> kac zony a Jednak... · dl,, dł ''ttt I k" · W"k k' · d · owo.ema. zegoz y me zro 1 a ucy. „. ' ze, co za po osc, co za po osc .. . - pow- _1eay i tor, tory mg y potem nie 

Nie wszyscy r6wnież wiedzieli, że stary Pchnął furtkę. Zdziwił się trochę, że nikt tarzał do siebie. - Co będzie z V/iktorem? mógł się dokładnie dowiedzieć, w jakich 
dorn po trzymiesięczn~ remoncie został nie zauważył jego przyjścia. Przeszedł I Przecież ten cios go zabije ... Trzeba coś okoliczno~ciach zrrinęla jego żona, widział 
we\· nątrz tak urzączony, że panującego ogrodową ścieżką na ganek willi. Nikt się robić, by uratować przyjaciela„. w oczach przyjac~ela łzy, nie wiedział, że 
we>ń hiksusu mógłby mu pozazdrościć każ- nie odzywał. Poszedł dalej, szukając ko- Zmierzch zapadał. Kiedy \Viktor, za- wtedy, w tym strasznym dniu spaliła się 
dv ·wieikomiejnki apartament. gokolwiek w dalszych pokojach. Nie było trzymany dłużej w mieści>! przez interesy, nietylko kukła, ubrana w suknie jego żony, 
. C? ty~.\~szyr;tkim wi.cd~i~ł ~4\:dw!k, ?,rz~ ani pa~i domu, ani nikogo .ze służby. ~o- z~li~ał się .swoim samoch~dem do, swojejl

1
nietylko mechani~m gramofonowy i podpa

Ja ·d ~ ,,i,,,.,„a w czp·„r rh W1CJ \.'<-'"''J ne.! 0 tanov.ril zaczekać w salome, zantanawia- willi, wyminął go nagle iedPn woz stra- lona przez Lu·lwika willa, ale i je{l'o ~erce 
włóczęgi po świecie, która W1~torow1 jąc się, co mogło być przyczyną, że na ~ół żacki, J;>Otem drugi. Tknięty złym ~rze- i wiara w kobiety, T. B. 
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WICE • asie o acil) • 
I 

WICEK I WACEK I WACEK: - Rdtunku! Nie chcę- być kró-j tOŁNIERZ: - Ua, ua! ... Boli!-. - I PROFESOR: - O, znam moją szczepiJJ1t• - ./ 
KOMENDANT: - Na tej hołocie może! likiem doświooczalnym!-. - I PROFESOR: - Pomyłka co do osoby niel kę! Włóżcie biedaka zawczasu do· jakiejś 

pan profesor_ wypróbować swói wynalazek... NIEMCY: - I mk cię_ spalą!_ - wpływa na badania! - trumny! -„. 

? 
• 

-Ze 34-ch ocalałych dolnów-rozkru.dziono, całkowicie zdev1uslowano 
104.-CZPW odbuduje 17 domów dla robolników . .-.Czlery już sq golowe.-
Ponieważ sezon budowlany }est w całej I Z 30 powstałych - 17 nmontu}e CZPW udział w teJ akcji. Ma ona jednak racz.ej technfoznego Zarządu :Miejskiego, . ofiarO<wU

pełni, zainteresowal':śmy się sprawą, jak wła - 13 na razie t-ozostaje na łasce lo;;a N:e znaczenie społeczn-e, propagandowe, niż przy jąc dwa dni pracy po 8 godzin dziennie w 
ściwie przedstawia się budownictwo na tere- ma już funduF>zow na doprowadz~n~e ich do nosj efektywne rezultaty. Stare mury burzyć dniach 18 i 19 czerwca w celu uczestniczenia 
nie naszego miasta, a przede wszystkim jak stanu uży>valności. przecież musi fachowiec, do wywożenia zaś w odbudowie Łodzi. · 
wygląda tak ważna dla Łod:t;an Jedyną póeiechą w tym smutnym fakcie gruzu potrzeba środków transportowych... Studenci zatrudnieni zosta~i przy robotach 

sprawa odbudowy Bałut? „zniknięcia" bałuckich domów, jest to, że - Tak więc realną, prawdziwą odbudowę Ba- niwelacyjnych na następujących odcinkach: 
O odbudowie Bałut było swego czasu bar- jak nas informują fachowcy - domy te, łut ... odłożyć musimy do szczęśliwszej, dal- Wólczańskiej i Zachodniej, na Trębackiej 

dzo gło§no. Dużo się o niej mówiło, dużo czynszowe domy dla robotn:ków, budowane szej przyszłości... -o- róg Pomorskiej i na sk.-werze przy ul. Zg:er-
pisało, tymczasem... ilekroć jesteśmy w tej były przez przedwrześniowych fabrykantów Z przed kina „Gdynia" na ullicy Przejazd skiej. 
dzielnicy, stwierdzamy z przykrością, że niezwykle tandetnie, bez liczenia się ze zrlro- wyruszył w dniu dzisiejszym pochód 300 Kilkuset studentów, którzy w okresie egza 
szumne frazesy nie pokrywają si~ nawet w wiem i choćby elementarnymi potrzebami hi stzulentów Wyższej Szkoły Gospodarstwa minów, chwyciło za łopaty, by przyczynić 
części z rzeczywistością. Remontów jest tak g;enicznymi ... robotnika. Nie taka znowu stra- Wiejskiego z transparentami, na których czy się do podniesienia wyglądu swego miasta 
niewiele, że zatracają się one w stertach gru- szna ich szkoda! tamy: ,Studenci WSGW przy odbudowie Ło- - winno stać się przykładem dla innych 
zów i śmieci, wśród rudeT rzucających się Jeśli chodzi o sprawę uprzą.tania Bałut z dzi''. uczelni, oraz społeczeństwa, które posądza 
przede wszystkim w oczy. gruzów - o której też się tyle pisało - to Studenci ci, podejmując inicjatywę Zarzą- niekiedy studentów o brak usp-0łecznien~a: 

0 rzy ul'i.cy Pi-0trkowskiej m1esc1 się stale zgłaszają się szkoły. pragnące brać du Bratniej Pomocy zgłosili się do wydziału Kabe. 

Komitet Odbudowy Bałut. 
W skład jego weszły czynniki wojewódzkie, 
nńejskie i Centralny Zarząd Przemysłu Włó
kienniczego. Celem, jaki postawił sobie Ko
mitet, było nie usunięcie gruzów, czy po
rządkowanie Bałut - lecz odremontowanie 
tych domów, które się do naprawy nadawały. 
Wybrano 134 domy, stojące luzem, których 
remont nie przedstaw'~ał większych trudno- Iii ... • • 

śc~'ymczasem, gdy przyszło do fi~ansowanJrOdaroł~, ZDl§Ztt~Otłłł · .lacbg,„ !Ilf DadaJątf 
robót:·· Woj:wództwo zau,iodło. c~y nacisk uz1111tl.fo.-P ·z~m•rowadZlł: oslra kontrol~! 

• 
do 

kład~1e bowiem na odbudowę znJSzczonych Y P tU! 
wsi okręgu łódzkiego. Miasto zawiodło, bo... Tysiące nas, 1udlzi pracy, chodzi w i... n~c wybrać nie możemy. Ni€ dla- sty koc z wiellbłądziej weliny - taki 
nie ma na to podobno kredytów. Łod:zi z kwitami, op1iewającymi, ż.e w tego, że jesteśmy taey grymaśni! miły i przytułny. Po dłtrugim chodze-

Na placu pozo.stał więc tylko Centra;lny Za odpowiedlnim składzie odebrać możemy Broń Boże! Tyllko rzeczy, kźó.l'ymi nas niu, dłrugim wYbieraniu otrzymuj.emy 
rząd Przemysłu Włókienniczego. To też to. p:reysłanrą. nam w darze z Ameryki w częstują, w n~czem, alb10 ba..rdz.o maiło w n.ajfopseym wypadlkiu dziurawy koc 
co się szumnie nazywa Komitetem Odbndo- ramaoh pomocy UNRRA, odzi€ż. Na przypominają vrzedmioty, wymienione wojsk()Wy, jeżeli nie tandetną namia
wy Bałut jest właściwie dziś tylko agendą !kwitach wymieTIJion€ ,są to.Je pofltętne w na,gzych kwitach. .s1Jkę koca, dziWIIlfo przypominającą._ 
Centralnego Zarządu. która remontuje d{)Illy dJ;a ~mszczonych wofn:ą ludzi prz.edmw Napisano wyraźnie: rolknia _ a m.ieI?-iookie erzatzowe wyroby t€go ro-
dła robotników przemysłu włókienniczego. ty, 1aJc kołdry, !wce, palta, sulonie, ko- nam wpychają jakąś podartą perka· dzaJ.U. . 

Do<tychczas odremontowano całkowicie SZUJW, ubram:ia.._ PeJini szczęścia, że lową szmatę, nadającą. się chyba jedy- I teraz o'heie]ilby§my wiedlzieć nare-
4 domy - 13 znajduje się w stadium da:le- ktoś gdzieś za dalekim Oceanem po- nie na ścierkę. S'JJCie, jak to j€st naprawdę z tą oda;ie
ko pooun~tych robót ~ ~~are przy nli_ch zo- myślał, by ~s ~~odzia;ć, .by .~!żyć _ „Przecież ta suknia, którą mam żową_ J>?IDO\:ą UNRRY! Bo albo jest 
staną uk?'nczone w na1bhzszym czasie. W n~m yv naszeJ „odz1ezoweJ !11edoh - na sobie, choć ma jiiż cztery la.ta i jest to fikc1-a - . przysyfaJą po prosbu 
ten sposob Centralny Zarząd uzyskuje około b1eg.m€my d-0 składu. Na P1?trkowską, jedyną mojf!! suli;nią _ jest w lep- szimaty, nadaJące się jedynie na przie-

500 mieszkań dla pracowników przemysłu eey na Strzelców Kaniowskich._ szym stanie" _ słiusznie mówi jakaś róbki w papi€rni'ach, czy fabrykach 

włókiei:nżczeg~ i:·· na razie mu to wy~tar- Ozęsto z<larza się, że potem już bie- „obdarowa,na". . , włók;ienni:czych i wtedy poco w ogóle 
czy. Nie n;a p.en1ę~y na da;sze rem~nty. gamy tak przez wiele tygodni'., wysta- Na kartce napisano: koc. W wy- 1uidz10m UNR,~A. głowę zawr~ea; ro_z-

Przyznac trzeba, ze wykonczone mieszkan- jemy prz,ez długie godziny w kolejkaeh obraźn: widzimy już leciutki puszy- tacza przed mm1 poniętne mi.raze, ze 
ka, naprzyklad przy ul. Pieprzowej (jedno-

1 
' dostaną potrzebną im odzież, naraża 

izbowe z kuchnią i dwuizbowe z kuchnią) ich na stratę wiel1u godzin, które spę-

są ?z.y~te i. miłe: 1:rzy każd~m mies:k~iu Jes• prncn d' rwe :a~)nl_ kll!!;'IAHJ' drzają, Megając i wy~zekując po, sk~a-
zna1du3e się ub1kac1a, na kaz<lym zas pię- I u u li 6 n; ~iii ams u vu dach, by w reziulfac1e otrzymac me-
trze jest łazienka. Człowiek pracy z. przyjem · - c.,, · użytecizny łacih? Poeo dawać ludziom 

nością w takim mie:>zkaitiu zam~eszka. w warszlalach na Ziemi eh Odzyskanych powód ao rozgoryczenia i zawodiu '? 

Koszt remontu 1 izby wynosi około 50 AIJlbo .A!llbo coś n·e jest w p<>r.ządbu 
tysięcy zł. Łódzka Izba Rzemieślnicza otrzymała wy-[ innych zawodów rzem;eślniczych potrzeby z tą odzieżą! Bo i j edna:k wiektórz 

Zrobiło się niedużo, ale zrobiło dobrze. kaz zapotrzebowań na rzemieślników posz- osiedleńcze są następujące: 8 elektrotechni- wybrańcy" pono mają dobre y 
A co z resztą domów? Bo 17 domów na czególnych zawodów, celem osiedlenia ich I !ców, 5 !cołod,:iei, 11 stolarzy, 6 cieśli, 3 de- ~ochodizenia UNRROwisil(eg-o r~e~~y 

całe Bałuty - to jednak mirrw wszystko na Zachodzie. karzy, 15 murarzy, 8 zdunów. 8 kra.wców, mają chody, jakich użyli 1 
argrum ~re 

cyfra niewspółmiernie niska. Łódzkie rzemi-0sło otrzymało do zasiedle- 3 czapników, 7 szewców. 4 ry1narzy, 1 ka- by j€ obreymać _ to p-0z.oSil;3in~n ·~ 
Ubiegłej jesieni Komitet postarał się na- nia teren okręgu mazurskiego. Ci wszyscy maszni!ca, 6 frJrzjerów, 3 fotografów, 3 ze- tajemnicą _ fakt że i~h pi· ~~ - 1~ 

dające się do remontu domy zabezpieczyć rzl'mieślnicy z Łodzi i województwa, którzy garmistrzów, 1 tapicera„ 2 cukierników. 6-u posiadają J. ednak ' peWJ~lą. zy ·ztii:, 

d k ad · P ł · ,1. ' • ' • h d' · · · kl Of dl ł · d k' h · '1 war osc. prze r_oz r :emem. r~ysz. a 3ewiaK. ~ima, z romyc pow? ow nie mag~ . rozw1n~c sz, arzy. erty a o. z c i:z~m.re~. są Więc przychodzą chyba i dobre rzec 
w Łodzi dał się we znaki brak opału 1 cho- swych warsztatow pracy na m1eJscu, mają konkretne, gclyz wszystkun wyiezdżaJącym z Ameryki... Dlaczeo-o otrz · o/ 
ciaż miasto stawiało specjalne :::lr<!ŻC i Bez- okazję przyczynfć się do racjonalnego za- rzemieślnikom referaty osiedleńcze przy tylko wybrańcy" n~ wia~doymuJą Je 

· • b.ł Ik b l · d · z· Od k h h · k " ' n
1
o vrz,ez piecrenstwo ro 1 o, c0 ty o y o w 1ego gospo arowania iem zys anyc przez starostwac wspommanego o ręgu mazur- kogo kwalifikowani? 

mocy ... domy topniały. Zrywano dr..:,hy, pod- przeniesienie swych warsztatów do miejsca- sktego · girnrancufą mieszkanie, u;arsztat Jesteśmy przekonan' ,;, .. ..11. d . 
ł · · b lk" D ł · ' · l h M. · · · l · 

1
' :oe w'!a ze ogi, u;yciągano e i. omy rozsypywa y się, u·osci. za econyc przez _ zn1sterstwo. pracy i inne u gz. kompetentne tak ?)Organizują ko t l 

ja~ domki z kdrt. I nie było siły ludzki.ej, Sa1~iych koi;;ali . potrzeba ~ ~kręgu 'ma- ~hętni win.ni zgłasza_ć się_ ~o. swoic11, ce~ rozdziału amerykańskich da;rów~ r~; 
~orBa b1yłaby ~dholnadi:iołwstr1zymbac ~e kzrad-z

1
,1;

4
- zurs~1m_ 3M2, slusar_zy mbech~nzkobwl -h 9, w cl~o:1', podadiąc. nazw1sko

1 
~ a~!ę,dzawod i podobne fakty nie miały miejsca. Po 

ze. ra y w me u zra ca e andy . ,e ,J pou1iecie orąg potrze ny ;est ac arz, w m1e1sce uro ze a, przyna eznosc o cechu. co wywoływać ferm,ent · nie d I • 
domów - znikło_ w t~n sposób 1041; . Dpwięcie. Łęgobofk. - uwlarz. Poz.ą tz~ i; wykaz J>,Osiadan)'.ch <l,oku~t<!w. nie? Komu na. tym z.ąie1zy? z,3s;::

0 
e 

• 
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Wystawa onlekc jna 
Wystawa konfekcyjna otwarta dnia 16 bm. 

w Miejsk"ej Galerii Sztuki ma na celu zapo
znanie nas z całokształtem produkcji zrzeszo 
nej pod Centralnym Zarządem Przemysłu 
Włókenniczego. kolejowe i t amwajowe.-Pi r szy trans ort 

. . 
Pierwszy rzut oka na salę pozwala zorien- Nasz tabor kolejowy doznał podczas Obecnie w Fabryce wykańcza się 39 po demku, co wcale nie należy do rzeczy 

tować się nam, że wystawa została zorgani- operacjd wojenny<.:h poważny<.:h strat. wagonów ~ramwajowych, które są prze- przyjemn;yich. 
zowana dużym nakładem pracy i dobrych Najbardziej ze wszystkich miast polskich znaczone dla Warszawy. Pięć z nich opu- Złu te~p:m można będzie zaradzić z bie
chęci. świadczą o tym wysooe estetyczne sto- ucierpiała oczywista Warszawa, gdzie ści fabrykę jeszcze w tym miesiącu. Po giem cza1Su dzięki produkcji wy .ei wsp?"' 
iska i pomysłowa oraz aitystyczna dekoracja ocalało zaledwie kilka procent wozów, zaspokojeniu potrzeb stolicy Państwowa mnianej fabryki •. która pr~ystąp1ł~ takze 
sal. które są dziełem artystów plastyków. wskutek czego komunikacja tramwajowa Fabryka Wagonów przystąpi do zaopa· do produkowania wagonow kole1owych. 

. . . . . przedstawia się wręcz katastrofalnie. frywania w nowe wozy innych miast po[· Obecnie właśnie wykończono budowę 
Uw~glę~i.ono wsze!~~ gałę.zie .rodzim~J Wiemy, gdzie podziały się warszawskie skich. pierwszetgo nowoczesnego wa1!onu kole-

wytworczosc1 przedstaw1a1ąc nam 1ak nar tramwaje. Użyto ich do wznoszenia bary· Poważnych uszkodzeń na skutek dzia- jowego, który wyglądem swym zacmic 
pełniejszy jej obraz, poczynając od ochron- kad przeciwko okupantowi. I niejedna łań wojennych doznał także nasz tabor potruli wagony kolejowe zagranicznego 
nych rękawic, aż do zdobnych w koronki kula z za tych poipularnych „jedynek", kolejowy. Większość wagonów .z.ostała typu. Jest .to wagon o wadze 24 ton, a 
sukien balowych i bielizny. „siódemek" czy „dwunastek" dosięgła rozbita, spalona, lub zniszczona do tego więc o ·50% lżejszy od normalnych wa.go-

W . . . . . k' butnego żołdaka hitlerowskiego. Wiele stopnia, że nie nadają się obecnie do użył nów osobowych nitowanych. Wagon 1est 
. przedsionku. )uz w'taJą nas mane my wozów warszawskich spalili okupanci, ku. Na każdej stacji kolejowej można za- pozatym większy od tymczasowych i gwa 

stro1ne w ubrama ochronne, mundury har- wiele wywieźli poprostu do Reichu. uważyć walające się potężne kadłuby, rantuje podróżnym wskutek dobrze roz
cerskie, kitle lekarskie i fartuchy laborato- Brak dostatecznej liczby wozów tram· lub części tego, co kiedyś było wagonem. planowanego rozstawknia miejsc daleko 
ryjne itp. przedmioty, świadczące o trosce wajowych daje się we znaki m. in. i w Oczywista, że ta wielka dewastacja nie większą swobodę ruchów. Nowy wagon 
jaką nasz przemysł otacza ludzi pracy. Łodzi. Tramwaje, są stale przepełnione, pozostała bez wpływu na stan naszej ko- posiada 86 miejsc. Zaopatrzony jest w 

w niektórych porach dnia wodóle nie moż munikac1'i kolejowc1'. Mamy zbyt mało elektryczne oświetlenie i ogrzewanie. Przedsionek teh jest przedsmakiem tego, co 6 d k na się do nich dostać. wagonów, to też komunikacja kolejowa Tego rodzaju wagony będą pro u owa· 
olśn'ć nas ma w następnych salach. Rezultat k p d h h d d 1 · Z b' ' d Dlatego też z wielką radością musimy uty a. ocią!U o c odzą i przyc o zą new a szym ciągu. 1eg1-,m czas.u o-
jest rzeczywiś.cie '.mponujący _jeśli. w.eźmie~y powitać wiadomość, że Państwowa Fabry przep2lnione do niemożliwości. Poza tym tychczasowy tabor kolejowy będz1~ za
pod uwagę, ze kilka zaledwie m;es1ęcy mi- ka iVagonów we Vlrodawiu przystąpiła wiele do życzenia pozostawia stan wago- mieniony. Stare wozy będą stopmowo 
nęło od przestawien'a naszej produkcji na na szeroką skalę do produkowania no- nów. Są one poobdrapywane na żadnej pra wycofywane, przyjdą nowe, wyproduko
całkowic'e pokojową, dotychczas bowiem wych wozów tramwajowych, celem uzu·lwie linii niema jeszcze światła elektrycz- wane w polskiej fabryce, polskimi ręko
pracowano wyłącznie na potrzeby wojska. pełnienia istniejących luk. lnego i pasażerowie muszą w nocy jeździć-I ma i z polskich surowców. (A. K.) 

Wystaw• 1 eksponaty wykazują niezbicie, 
iż na polu wyrobów konfekcyjnych przodują 
bez konkurencji eksponaty Zjednoczenia kra 
kowslc'ego i łódzkiego. Wszystko to co nam 
pokazano w kolorze. kroju i wykonaniu jest 
dowodem dużej inwencji oraz solidnej i fa
chowej pracy. 

Zwolennicy sportów mmowych, ~przede Zwię szyć liczbę milicjantek na s rzyżowan· eh Piotrka s iej!-Kie-
:~s~~~~m :::~1: r~=~~;;pc:~:zyi::~.:~~ dy rozpocznie się nauka chodzenia i jazdy? 
przeważnie w barwie granatowej. Do zimy . . . . . • k S f . Anarchia na ulicach łodzk1ch urosła me- dną stronę byłoby duzym błędem. z wagonów. A jak jest w pra tyce? zo er 
Je~ak ~ale~o'. ~ t!mczasern \~artob~ wy~ mal do rozmiaru klęski społecznej. Doszło Bezsprzecznie często matą miejsce wy- czy motocyklista nie zważa na nic, daje 
brac sobie 1akies piękne spodnie ten so-1.ye 1 do tego, że każdego dnia pogotowie ra-· padki nieprzestrzegania obowiązujących gazu i - jedzie. A. ludzie musżą uskakiwać 
k.oszulkę tak eleganckie i wytworne„ że na tunkowe wzywane jest najmniej do pięciu przepisów przez kierowców pojazdów me· na stronę, tymczasem tramwaj rusza I o 
ich widok sam Bęcwalski, mimo arystokra- nieszczęśliwych wypadków na jezdni, z cze. chanlcznych. Szoferzy, czy motocykliści i wypadek n'ie trudno. 
tycznego obciążen ·a reumatyzmem, grałby w go rzadko które kończą się lekkimi ob1·a· 1 cykl!ścl jadą z nadmierną szybkokią, nle Niektórzy szoferzy częsfo zdemobilizo· 
tenisa jak sam Hebda. ieniami ciała. za trzymują się, gdzie należy. wani żołnierze, przyzwyczaili się w latach 

. . • • . Czemu się to dzieje? Ja' 'l jest wreszcie Oto weźmy dla przykładu przysłimld wojny nie zwracać uwagi na takie „dro· 
Organizatorzy wystawy pamiętali rowmez przyczyna tak znacznej liczby wypadków? tramwajowe. Przepisy wyraźnie zabranlają b!azgi" jak szybkomferz lub hamulec. W 

i o_ ~zieciach. ~rządzając specjalne st~sko Kto ponosi za nie winę? przejeżdżać przystanki, gdy tramwaj stoi dodatku ponosi ich wyolbrzymiony pod-
posw1ęcone ub orom dla nAf'zych pociech. Przyczyn jest coły szereg i wini(; tyU o Je· na miejscu i publiczność wsiada i wysiada czas przeżyć wojennych temperament, więc 
Młode mamusie niezupełnie jeszcze przytom- jadą co „motor wyskoczy", a rezultaty ta· 
ne po wzruszeniach wywołanych interesują- kicj kawalerskiej jazdy są opłakane. Tak 
cym je działem mody, znowu z rumieńc<'m nic można I Nie wolno zapominać, że na-
na twarzy i błyskiem pożądliwości: w oczach tloc:zona uliu, to nie podmiejska szosa, po 
podziwiały -sukienki, pajacyki i . płaszczyki. której jeździło się na łeb i na szyję! 

B'elsk stanął do ogólnego wyścigu, demon A teraz milicjantki. W jaki sposób odby-
strując kolekcje wełen rozmaitej jakości o<l wa się regulowanie ruchu uliczneiao na 
30 proc. do 100 proc, przy czym jak się .na- skrzyżowaniach ulic? Przeważnie ile, a z 
leży domyślać _przy proporcjonalnej rozpię- reguły nie wszędzie, gdzie trzeba. Piolr-
tości cen. A. E. Sześć oddzialów szkoly po-,ANTONI KAKTUSIŃSKI. - Informację o kowska, jak~1główna a~e~la nas.zeJ

1
° gm!a: 

Wystawa konfekcyi'na której· atwar...:~ do- wszechnej, to zamalo, aby wstąpić do którą Panu chodzi znajdzie Pan w odpo;,ie- tsta,t j~st lrl~cJ itwk~ nai en CtJ ć SWCJ u .~~chi, ' ~.u . . . W d d . l . o ez m 1c an 1 w nny s a na wszys ..- c konał wicerninj,ter Golański bardzo 5 ·„ nnm Szkoły_ Maryna. rki_ w. 01enne1. yma~ane zi u zie on.ei ob. /. B. Prócz Szkoły Mary- nrl h. T . t 1 h c ł kil'· " t t •1 kol k' H dl . . . . • .. S koł M r~5ac ymczasem Je! c na a ą ·u-podobała, ale„. ale psuła humor nieje<l- am fes .cona1mme1 7 I{ as, sz Y po-_ nar ' . an ~we/ .1stme1e rowruez z. a a- ldlometrowa Piotrkowską zaledwie ~· . J. 
nemu. Zdajemy sobie bowiem sprawę, że wszechne1 •. do Szkoły zas. Mar_yna~k1 rynark: Wo1enne1, gdzie u:.rma?~~ /~St tyU:o Pozatym milicjantki niepotrzebnie wr···ją 
wszystk;e te wspaniałości wykonane rękami Handlowe] mala matura. Niech_ się więc 7 klC:S szkoły powszechne!. Jl.ltesct się. ona w się w dyskusfe z zatrzymywanvmi szohra
polsk'ch robotników, nie są jeszcze dos~p- Pan posta~a uzupełnić (c~ociażby. mi G~an~ku,. w .Nowyll}' Porcte. z ruzszy":i od!'o- mł. Milicjantka schod1'i ze swego posterun
ne ani dla robotnika, anj dla licznych, sza- kur~ac~ .w1~czorowych) swi:1e wyksztaf- wzedziam,i nigdy n1e. zw:ekam~, na listy 1ed- ku, tłomaczy mu, wyjaśnia - pięknie rile 
r} -h o<l · • · h t p d k ceme, 1ezeli tak Pan pragnie zostać „wll- ru:ik mus·my odpow1adac koLeirw d ..... 1 p 1 h 1 . •c mas p z1wrn1ącyc wys awę. ro u - . . " · · · nie kwa ransami. rzec eż ruc u iczn'' nie 
-cja ta daje nam możność eksportu, co dla kiem morskim · * *** może stanąć - odbywa się on bez kuu-
gospodarki narodowej ma pierwszorzędną *w.*szelki'ch STANISŁAW CZ-SKI. Pragnie Pan zo- troll i każdej chwili może nastąpić na rie· L. KOZAR,SKI. informacji, 

Wł. B. co do rozwoju szybownictwa udzielą Pa- stać nauczycielem s;;kół . powszechnych. ~trzeżonym punkcie wypadek. wagę. 

Członkowie Komisyj obw. 
nie moqq się sQ6ź11#q(: 

Czytelnicy nasi skarżą się nam, że nie
którzy członkowie Komisji Obwodowych 
spóźniają się, narażając tym obywateli n:l 

nu w Aeroklubie, Piotrkowska I06 (lokal Niech się Pan zwróci do Kuratorium Okręgu Liczbę milicjantek na rogu łrLeba -ez
szkolnego łódzk!ego, Łódź, ul. ]ara{;;,za 11, wzglf;dnie zwiększyć, aby na każdym skrzy Polskich Linii Lotniczych „Lot". * wydział kształct<nia nauczycieli, tam udzi.elą żowaniu Piotrkowskiej był funkcjonariusz 

JASIA z CELINKĄ. Państwowy In- Panu wyczerpujących informacji. M. O. regulujący ruch uliczny, a pon-
}'.„ tym trzeba mil:tjantki bezwarurkowo do· stytut Sztuki Teatralnej mieści się na uli- ._.„. 

cy Gdańskiej róg I-ego Maja w dawnym H-EN CZ. Niech się Pan nie śpieszy tak szkolić. . . . . • 
pałacu Poznańskich. W sekretariacie u- bardzo do .,miłości". Przyjdzie ona w orlpo· Wiele .dałoby 5•1 ę tokze i:owtedziec ? me-
d . I p . ·m .. uiednim czas;e i. nie będ~·e się Pan u;, -1 zdyscyphnowai:ie1 pod bzdym wzg ęrlem zze ą amom 1 ormac]l. • „ -1 ow bł" • • I' d k" • M · · * czas wahał. Narazie niech Pan stara się jesz- pu .1cznosc1 e• z 1ey. .us1my wresia:1c 

próżną stratę czasu. *'?- • c~e 
0 t h a a h ·e 'le' · • . zrozumieć, że chodzi tu przecież o he::p:e-·,,DWIE PRZYJACIÓŁKI". Pr~y Cen- " yc spr w c n1 mys c, WJąC się • tw h · • 

Między innymi wypadki takie zdarzają 

się w Komisjach Nr 55 i 56 przy ul. Grabo 
wej 25. 

O t I t l t . . . p czens o nas samyc , o nasze zyc1e, o na-
t I h Z d h P 1 h m . sp rem. es .a o - a wz,ęc moze 1e an • ·. . . ra nyc arzą ac rzemys owyc te k t • ł . 'łk .t sze zdrowie, nie wolno więc lekcewazvć ieJ 
szczą się Biura Mobilizacji Sil Robo- wy orzys ac na P ywaniu, grę w pz ·ę 1 P· sprawy. Na ulicy trzeba się zachowyv•:>ć 
czych1 które wysyłają pracowników na fo- , *; . , . jak należy: przez jezdnię przechod."PC s7.yb-
reny odzyskane. Mogą się Panie zglosić NlE8_~CZ'ĘsLIWE .• Do iv_waxnr;?sci ko, zdecydowanie i śmiało pod katem „ro-

-, do Biura M. S. R. przy Centr. Zarz. RedakcJi, muszą 1:anie poda,? SWOJ a· słym, najpierw spojrzawszy na lewo, a 

LETNIA AKCJA PREMlou11 Przem. Wlóldenniczego, Piotrkowska SI, d:es, bySrYfY bowiem. "!"ogli dać. Pa· doszedłszy do połowy Jezdni - w prawo. 
W lub do B. M. S. R. Centr. Zarz. Przem. 11!1.om iwzc~wą odpowiedz - musi 1:a· Nie należy lawirować między stofącyu~J r>O· -,-----am----=----- Skórzanego, Piotrkowska :;,60. me zbad-ac lekwrz. Porad lekars.1-cich jazdami nie wychodzić zza stoJąceg:i wc-

,,EXp1'eSSU t?- na odległość może udzielać tyll-oo o- hikułu, 
1

nle wtrzymyw1:1ć się na tezdn! itd. 

Ll t " AS RM. Chcieliby Panowie zostać lot- szust lub szarlatan - my zaś chcemy Nauka chodzenia i jazdy w Łodzi - nn 
US TOWanegO nikami. Niech się panowie zgłoszą do Pol- Pa.niom naprawdę pomóc. Jeżeli więc co zwracaliśmy Już uwagę, to n kąz chwili. 

Kupo 17 skich Linii Lotniczyc11 „Lot" Piotrkow- mają Panie do nas tyle zaufanW., że Nie wo•no zwlekać z organizacją tef po.iy· r ska rn6. Sekretariat Aeroklubu czynny prcigną nas.zej rady i stwierdzenia, że tecznej Imprezy, która winna w konse
jest codziennie do godz. r3-ej, a w ponie- choroba ich jest uleczalna - muszą kwencjach przynieść rad}'kalne zmniejsze
działki, śrocf<Jr i piątki popoludn.iu - a nam Panie zawierzyć i na.pisać swój nie się lfczby wypadków na ulicach łódz. Wyciqć i zachować 
tam udzielą P~nom wszelkich informacyj. adres. kich! (a) 
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Dokqd dziś pójdziemy raica, szaiea i TEATR" KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Das.zyl1skiego 34 

Dziś o . go<lz. 20-tej akl naQoa komedia 'l>· t . 
• ,Produkcja Pan.a Brandta" Jana Rojewskiego . 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ut. Stefana Jaracza 27. 

, Dziś o go<lzinie H>-lej punktualnie „Uczeń 

diabła'', TEATR POWSZEC.HNY TUR Zakończone zostało d,ochodzenie proku- !ka 37, Stefana Czarneckiego ·(Kaufmana 20) ! Miiller po wstąpieniu do S. A. chodził 
Strzelał do polskich żołnierzy. -Gnębił i denuncjował Polakótv 

ut. u Listopada 21. ratorskie przeciwko robotnikowi browaru I i łldcny Olejnicnk (I\iliiiskiego 7). sta,le w mundurze partyjnym denuncjował 
Do środy. włącznie„ ostata. ie prze<l.stawi.enfa łódzkiego Anstadta przy ul. Pomorskiej Złożyli oni sensacyjne zeznania, z któ- Polaków, wysyłał ich do obooów hitlerow-

arcyzabawne.1 k~mie<ll! M-ollera „Szelmostwa 34/36 Andrzejowi Miillerowi który w okre- rych wynika, że Miilleir podczas okupacji skich i brutalnie się z nimi obchodził. 
Slrnpena" z Jacki·em Woszczerow:czem w po,pi- • ' •. ·• ' • 
sowej roli Skapena. s1e napadu N1emcow na Pols~ę dopuszczał chwa.Jił się przed nimi, iż; ukryły w s.todole, Jednej z robotnic oi~·i;)dr;zyl „Ji\k N1em-

KINA się aktów dywersyjnych, strzelając do od- ostrzeliwał z karabinu maszynowego wyco- cy wygrają wojnę, zamkną wszystkie kos· 

„Nlonia" l'Pi>otrkowsk0 67) „Maskarada" działów wojska polskiego z karabinu )1la- fujące się w kierunku Warszawy oddziały cioły!" 
„Tę~za" 1Piotrkowska 108) - ,,Piękna płeć·' szynowego, a następnie po zajęciu kraju polskich żołnierzy, w czym pomagał mu je· Z zeznań Mi.illera wynika, iż volkslistę 
„'\Visła" (Przejaz<l 1) - ,.Kwiat mi1lości". wstąpił do S. A. i nadal kontynuował swą go brat. podpisał on w 1941 roku, w rok potem 

za~!~~13" iul. Główna Zl „Płomień nie zbrodniczą działalność. Swiadk.owie zezna-li następnie, że Miiłler wstąp1ł do partii, do S.A., zaś w r. 1944 zo-

" Bałtyk" (Narutowicza 201 _ Powrót 0 1 Aresztowanie Mullera nastąpiło na skutek nie pozwalał w browarze rozmawiać po stał wcielony do regularnej armii niemiec-
św'toie··. '' zeznań jego b. tow~rzyszy p>racy, trzech polsku z<.trudnionym tam Polakom, zmu- !dej. Skierowano go do Francji, do Greno· 

„Gdynia" (Przejazd 2) - .,Dom bankowy" Polaków, pracowników browaru Anstadta szając ich, aby nauc;zyli się języka niemiec.- ble, stamtąd do Włoch, gdzie podczas prze-
„Hel" (Legio~~:v 2-4) - .. Dom bankowy" . - )ózeia Krako~iaka, Łódź, ul. Mazowiec- kiego. wożenia siana dla armii niemieckiej został 
„Styluwy" fKillmsk jeg0 124 - „Zew pustym" • p 
„R°hotnik" (Kilińskiego 178(J _ „fa tu rzą- ranny przez partyzantów włoskich. o 

d " . OG-,.;..OSZENLA DROBNE m111nrr1111111rn111111111111111111 opuszczeniu SZ'{>iłala udał się do Gdyni, 
z,;Wolność" (Napóórkowskie·go 16) - „Moc Wi[[[[[[[[[[[!llllllllllmllllmllllllllllllll IU gdzie go rozbroiły '1Y'kraczające na Pomo· 

rodzice rozwodzą się". z b d k L 0 k a 1 rze woy'ska polskie, potem znalazł się w 
R a" , " Rz •· 84.J B' • „ agu ione o umenty e " om ua. gows ... a - " ~agler · lagrze, skąd utorował sobie drogę do wol·. 

,,Zś~bt'~ta(B" !(Zgki.erRska k:6)"\ „SkłanDrn.ta1?-"k. .• ZGUBIONO kartę rozpozna=ftzą ~~ ~a.z.- Dz1"ę- SAMQTNY {izr.I poszukuje z,a dolbrą oułatą ume- .. 
,, w1 a uc r yne vv - , zrec1 ap1ca- „~ ~a u '"• bl k · • ·am· ,_. ( 'li' . · nosci. 

łl.a Granta" · dołO'W@kii Władysław, Wid.a.IliO-wska 20. 2:830 owa~ego po. OJU w ~rn 1~""Lu m'?z' rwie me- Zbrodniarz nie cieszył się jednak długo 
o· •at OM TUR" (K<>pernik.a. 8) . kręi]Yll3ąioogo), wzg!lędmQ·e pon11eszczen.1a pony kul- .1...id 

B
" swi owv „ - SKRADZIONO rtfel '"""tlk.imi. ®'wodami· tur.allnej iood'zinie. Oforty do A<ilm.ini<Strac.ii. pod swobodą. Poznano go i uu ano w ręce 

" o.gactwo morzia · po z WS-J- • Muz k" 2839 władz 
.,Muza" (Ru<la P.abian:.cJi.,a) - „Legia Hono- ?allcówkę, książkę woj.skową, kartę rejestracyj- " Y • · • 

rowa". n.ą RKU, Opatowi.cz Kazimierz, Przędzałiniana R 6 ż n e Za swe zbrodnie Miiller będzie odpowia-
,Włókoilłl'z" (Zawadz-h. 16) „Co mój mąż Nr 181. 283'1 dał przed Sądem Specjalnym. Rozprawa 

robi w nocy". , GABINET KOSMETYCZl'.ff "~S", Piotr: przeciwko n~emu wyznaczona została na 
„Przedwiośnie" lŻeromskiego 71-7'6) - ,,Po- SKRADZIONO karlę J'e1Pa.tlriacyjną Olt'M jml.e do- k-0wska 8~. - Wszelkie ZCJ.blegI nowocze.sne7J dzień 28 czerwca rb, i budzi dnie zainłere-

rzuco!lla". kUimeinty na nazw. Biźnia Józef, Drnkam.ka 9(26. kosmetyki.. Porady bezpbtne. .27ó „ 

:~:~:;~„(sr~~;~~~:a2\~ -:Ye·:~e~ ~~~~~„ 2832 
lllllnllllllllll!llllllllllllllllHllllllllRllll Lekarze 111111m11111111m11mm1111mm11111111w'1 !owanie. - (o) 

,B jk"" (Frao ri~kańska 31) - „Pewnej no y< ZGUBIONO: k:siąiZ>kę wojs'k~wą, pateITTt haooło- p d • d • " 
'oswiatowy - 2 seanse dziennie: godz. 17, wy, kartę reje&tracyjną zaświadczenie RKU-Łódź Dr REICHER. Sipecjtrlist-a cihorób weneryoz- rogram ro !OWY nó ZIS 

18.30. Niedzieie i święta 15.30 j 17 mimsto, pokwitowania po·życzki pańistwowej na nyoh. Południowa 26. 1699 
Ki n a. Aar·.a" Het!" Pr;edwiośnie" nazwi.sk0 Gujjkiowiski B-Oilesław, Łódź, Pojezie·r- D ed . 15,05 Rezerwa. 15,10 >Walce« 'I'raini.sltateurn, 

„ · '' 1 •. " ' '' . 6 ' slm 27. 2&33 r m · E. mKtiLICZ, Leka.n - dentysta ze Wa<Mteufla i Cremi·eux - audycja st-muz. w O-

•:R.r 1,11.a. rozpoczvn_a 1ą .seanse ? pół }odzmy P - . • • . L~wa, specjaliisła w leczen;u chorób dziąseł praoowaniiu B. Brusiakiewicza. 15,31) \Vda<lomości 
znie1 t · zn. w dn~ po_wsz~dnie_ 0 ,.,odz 15.3o, ZAGUBIONO kis1 .ąiżeczkę wojskową, leg.l!ymacJę i Jamy usilnej, ul. Zawadzka 17. tel. 144-45. 1620 z miasta i prowi<Tucji. 15,35 »Wrocław« - felie-
18.30, ; 2U.30. w medzielę 1 święta pierwszy se- tramwajową seria B. Now.acki W1ładysław Mu- - ton W. Zółkiewskiiej. 115,45 Koncert roziryw'kowy: 
ens 0 gonz. 14.30. laJ.'ISka 2/317. '2834 D.r B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- Zofia Sykulska _ pio,senki, F'r. Leszczyńska _ 

OGROD ZOOLOGICZNY woiwych i seksulnych. Przyjmuje ł-7, m. Ko 
ZGUBIONO kutę rejeistmeyjną RKU wydainą w perniika 6. tel. 186-00. 179i fo':fopialll, 18,00 »Sw!ecąca gó.ra.' - ~udycja dl~ 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty Kutinie. Smiechura JuNan. 2835 D dzieci w 0 1praoowa111u L. Sw1ezawiskrre.go. 16,2a 
codziennie od 9 rano do zmi,erzchu. r LENCZEWSKI - choroby kob;iece i aku· Odiczyt. 16,55 Z Lodzi: Wywi,&d z dyr. Centr.al-

ZGUBIONO kadę rejestracyjlllą RKU i dowód szeria. Q'becnie Łódź, uł. Sienkiewicza 5i nego Zarządu Przem. Włók. inż. Bąib;ńsklm, 

DYŻURY APTEK 
os-0bi.sty na naz,w. Cepows'ki Jan, nos-tenmek godz. 3-7, tel. 181-47 1760 prz·epr. reo.. E. Csa,to·. 17,05 Z W-wy: Koncert. 

r 17,5-0 10dlbu<lowujemy Warszawę•. 17,55 Z Ło-
DzisiQjszej_ nocy dyżurują apteki: Ren~J·~l1iń- M. O. KQiUStantynów. 2836 Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - dzi: Au<lycj.a rob-0tnicza: 1) »Jan Kochanows,kic 

.skiego (Andrzej~ 28), ~zymańskiego (Rok1~mska ZGUBIONO leaitymac·ę tramw.a'ow na nazwi- wenerycz-ne. Zeromslciego 4111. Przyjmuje 3..-6. pog, m.gr. T. Chirófoielewskiego, 2) 1Kohiety wo-
Nr 8) ZundeleWl(:za (PJ0Vrk-0·wsk.a 25), Sz[mden- k M .. k"' J . .l J ą 2837 Tcl. 150-53. 1787 bee trzech pytań« - pog. S. Zie«ińskiej. 3) Pły-
b'uch~ (Srebrzyńska 65) Kasperkiewicza (Lima- 8 0 arci,n:a amnia. · ty. 18,30 Z W-wy: »Nauka przv glośn;ku1, 1'9,00 
nowi.sikiego 12), Lipca (Pio,trkowska 100[), Zaofiarowanie pracy fr .. med. B. TOŁCZYNSKI. Starszy asystetnt z Krakowa: Kolficert 19,3-0 Z W-wy: DzieI1J11ik. 

Uil!lwersytetu Łódzkiego, specjalista choirńb 20,00 z Katowilic: K~ncert pop. 20,45 Z Lodzi: 
. . . . uszu, n<Jsa f gardła. Sienkiewicza 37, przyjms- »Inspiracja« w/g A:.<l.ausa Huxley'a, w <Jipracowa-

MAJSTRA 1 dwoch t.kaczy n.a. kr-0sna angielskie je od 3-7 Pl> Tel. 269 01 2452 niu i rei. z. Koparki 21,00 Przegląd wyda\Villictw G o N G 

Połuduiowa 11. 
JUTRO PREMIElJ{A poszukuje B. Krymolows1ki i S-ka, Lódź, Sto. · • · w oprac. z. Ościenia. 21,10 R,ecital śpiewaczy 

Krzyska 11/13, tel, 175-25, godz. 10--112. 2838 D1 Ł, R~ŻYC.KI, specjałista chorób kobiecych Cecyl'M Izygrymówmy _ kon~ralt, akomp. W. Kli· 

GDY KWI HIE li A ••• 
i akuszerii. u'l. Legionów 9, tel 166-29. przvi- mowkzowa. 21,3-0 Koncert życzeń. 22,00 z Kra-

Kupno - sprzedaż muje 1~. 2375· kowa: Koncert. 22,30 z Lodzi: Komunikat o po
LEKARZ- STOMATOLOG ALICJA BURAKOW- godzj.e. 22,32 Skrzynka p-0.szukiwani0 r:o~z~n. 

2844 

-

na czele zesipo'1u: MEBLE: używane łóżka, tr=o, okrągły Sllół ilSKf>. - choroby zębów i j.amv wstnej. Labora- 23,00 Z W-wy: Ostatnie wiadomości dz;en. wiecz. 
CiłMURKOWSKA i FERT1''ER ró.żue sprze<l<aj'e stoilamia Krasickiiego 3 przy ull,Jtor1'Ui.1Il zębów sztucznych. Andrzeja 2, od godz. 23,30 Program na jutr.o. 23,35 z Lo.dzi: Program 

Rz.g.9wis1kiej. 2840j 9-1 i 5-7. 2698 na jutr-0. Zakończenie audycji i HymITT dlO 23,40, 

150) 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

- Tak nam dopomóż Bóg! - wiatr! 
przywiał refren piosenki, śpiewanej przez 
rezerwistów w ostatnim wagonie znikają
cego pociągu. 

- Tak nam dopomóż Bóg! - rozbija 
się echo o masyw wielkiego miasta, cze
kającego niespokojnie, ale z wiarą w osta
teczne zwycięstwo na •to wielkie nieznane, 
jakie ma przynidć dzień następny. 

Męczą ją złe majaki senne. 
Przed chwilą marzyła jej się przejaż

dżka łódką po burzliwym morzu. Dmie 
orkan, fale piętrzą się, podobne do zielono 
niebieskich apokaliptycznych smoków. 

- Burza, burza nadciąga! - zastukało 
niespokojne serce śpiącej. 

Przewraca się na drugi bok. Momental
nie zmienfają się sceneria snu, nadciągają 
nQwe widzi,adła i obrazy. 

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 

Pumiętne dni wiosenne 
Urszula wędruje osobliwie fantastycz

nymi górami przez liliowe wierchy i prze
łęcze. Góry są poszarpane, niby misterna 

Rżyska są opustoszałe - trawy dawno koronka. Pod jej nogami bardzo daleko 
Po trudzie tygodnia rozkosznie było sie- ła wagonu obracają się coraz szybciej, wo- pożółkłe. Więdną ostatnie zioła, pachnąc błyszczą, kolorami pawich piór górskie je-

dzieć razem w cieniu starego dębu. Z dale- ła za odjeżdżającym: nikle. Niedługo nadejdzie jesień. ziorka. · 
ka z kościoła Franciszkanów dzwoniły - Janku, będę zawsze myślała o tobie Ta noc z sierpnia na wrzesień jest jed- Urszula idzie ze Zbigniewem piargiem, 
dzwony n:a nieszpory. Pachniało żywicą i tylko dobrze i będę wiernie czekać na twój nak gorąca, jakgdyby lato trwało w całej wiodącym przez wapienny upłaz. Nad nią 
nieznanymi ziołami: i dobrze było jak w powrót ... Wróć niedługo. jeszcze pełni. nieskończoność chmurnego nieba, pod nią 
raju. Raszek wychyla się przez okno. Kiwa W blasku dalekich gwiazd śpi spokoj- bezdenność górskiej przepaści. 

Tu kiedyś powiedzieli sobie, że się ko- ręką i woła: nie Polska, nie przeczuwając, że rozpoczy- Uważaj - ogląda się z obawą na Zbi. 
cha ją. Tu dwa miesiące temu, oparłszy gło , - Wrócę niedługo,. bądź zdrowa!_ . na się jedna z najstraszniejszej jej trage- gniewa 
wę 0 jego ramię, zwierzyła się Marta: Wagon!, przepełnione . ~ezer~s~ami, dii. • Zbigniew nonszalancko wzrusza ramio-

- w· . t k b d lubisz prZ"'j.eŻ- przesuwają się ,coraz szybcią Juz pierw- Biała willa w Rudzie Pabianickiej, sre- nami. 
iem, ze a ar zo , "k . kr . Z "kł t R b f1 . b . 1 od kwi , , . 

dżać tu ze mną we dwójkę ... Sam mi to skze zm .ają _na ~a ęcl1ed._ ni at ;-atrz aszh- r~a ta ham1 kszyh, , z~e on,~ atow, - Nie boj się o mnie, ja jestem starym 
. d ł , . t dl c"ebie najmil a, zacieraj8 s1ę me o ie pa no ycznyc stojącyc w o nac , sm swoj sen o spoko- taternikiem. Mnie nigdy nic nie może się 

opowm _a es, ze są 0 ~ 1 
• - p1"osenek. - ·u. t ' · · h · · d ł tw · 

sze chWtle. Czy bardzo więc będziesz zły, . . , . . j . • , . s ac, czyz me c rom mme o z ego OJa 
. , d . k b d · y tu przyj"ez"dżać W ostatnim wagome sp1ewają chóral- W ogrodzie pachną wysokopienne roze. miłość? 
ze na rugi .ro ę ziem · R " B' 1 · , 

tr''k :> me „ otę • 1e eJą w połmroku puszyste chryzante- Brawurując, robi wielki krok - i zsuwa 
we 0 _J ę. . d . . . - „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród"! - my i jasne żółte dalie. W blaski gwiazd się w przepaść. 

Spojrzał na mą ,trochę ~ zi~onyrm o- grzmi jak wielkie przykazanie. padają na szyby małej oranżeni, w której Urszula widzi, jak rozpaczliwie chwy. 
czyma, a 0 1:18 ?okonczyła ciszej·. . . Marta prostuje się nagle. Odrzuca precz niedawno czyjeś troskliwe ręce zasadziły ta się jeszcze brzegu. Ale kamienie usuwa 

- Bo Wtdzisz, Janku ... będziemy mteh od siebie smutki i tęsknoty. Nie będzie krzew róży „Marechal de Nil", ażeby pa ją się spod jego rąk, a on bezgłośnie leci 
dziecko. płakać po mężu. To nie jest nieszczęście, chniał ·wspomnieniami tamtych, -nigdy nie w przepaść ... 

_ O tych wszystkich dobrych chwilach ale zaszczyt być żoną jednego z tych, któ- zapomnianych dni... - Zbigniewie! - woła przerażona ko-
tnyśli teraz Marta. Jakżeż więc mogłaby rzy walczyć będą o Polskę. Urszula Orszewska spi niespokojnym bieta - Zbigniewie! 
pamiętać 0 tamtym przejściowym despe- - O tę Polskę, dla której i ja oddała- snem. W mroku sypialni jaśnieją jej złote Budzi się oblana zimnym potem. 
rackim okresie? l bym chętnie życie -patriotYZm rozoło- włosy, rozsypane po śnieżno-białej podusz- Jej okrzyk obudził spiącego obok mę-

Idąc wzdłuż peronu, podczas kiedy ko- mienia Raszkową. I ce. Oddycha nieregularnie. ża. (D. c. n.) 
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